
Przyjęcie
noworoczne
na Kremlu

MOSKWA (PAP)
31 grudnia odbyło się na 

Kremlu przyj ęcie noworocz­
ne wydane przez Radę Mini­
strów ZSRR i Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

w" sali 'Georgiewskiej ze­
brali się m. in. członkowie 
rządu ZSRR, członkowie KĆ 
KPZR, deputowani do rad 
najwyższych ZSRR i RFSRR, 
przodownicy pracy i kierow­
nicy moskiewskich zakładów 
przemysłowych i budownic­
twa. Obecni przyjęli owa­
cyjnie przemówienie nowo­
roczne wygłoszone przez prze 
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłowa, oraz toasty 
wzniesione przez niego na 
cześć wielkiego narodu ra­
dzieckiego, partii komuni­
stycznej, klasy robotniczej 
i chłopstwa kołchozowego. 
Gorącymi oklaskami powi­
tano również toasty na 
cześć zaprzyjaźnionego wiel­
kiego narodu chińskiego i 
mas pracujących krajów de­
mokracji ludowej.

Podczas przyjęcia odbył się 
wielki koncert, w którym 
wzięli udział artyści Moskwy, 
Leningradu i Kijowa.

Życzenia noworoczne 
w Radzie Państwa

WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 stycznia 1955 r. 

w godzinach południowych 
przybywali do gmachu Rady 
Państwa przedstawiciele orga 
nizacji politycznych i społecz­
nych, świata nauki 1 kultury 
©raz przedstawiciele społeczeń 
stwa stolicy, którzy wpisywali 
życzenia noworoczne dla Rady 
Państwa i dla jej przewodni- 
ezącego — Aleksandra Za­
wadzkiego do księgi wyłożo­
nej w Sali Kolumnowej.

Odpowiedzi przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
G. M. MALENKOWA

na pytania Charles E. Shutta
MOSKWA (PAP)
Kierownik waszyngtońskiego biura kompanii telewizji 

j kroniki filmowej Telanowa p. Charles Edward Shutt 
zwrócił się do G. M. Malenkowa z prośbą o udzielenie od­
powiedzi na kilka pytań. Podajemy niżej pytania p. Char 
les E. Shutta i odpowiedzi G. M. Malenkowa.

LITANIE: Jak można na./-1 dla pomyślnego rozwoju po- 
lepiej zachować pokój mię- kojowej współpracy między
azy naszymi dwoma krajami?

ODPOWIEDŹ: Zachowa­
nie pokoju między ZSRR i 
USA wymaga przede wszyst­
kim, by obie strony szczerze 
pragnęły pokoju i dążyły do 
niego, by w stosunkach mię­
dzy sobą opierały się na mo­
żliwości i konieczności wza­
jemnego pokojowego współ­
istnienia i na uwzględnieniu 
słusznych interesów wzajem­
nych.

Co się tyczy Związku Ra­
dzieckiego, to kierując się wy­
mienionymi założeniami jest 
on gotów również i nadal u- 
czynić wszystko, co od niego 
zależy, by zapewnić istnienie 
solidnych i trwałych stosun­
ków pokojowych między 
ZSRR a USA i uregulować
istniejące rozbieżności, za- genewskiej, w której wraz z
kła dając, że taką samą goto 
wość wykażą również Stany 
Zjednoczone.

PYTANIE: Co, zdaniem pa­
na, jest najpoważniejszą przy­
czyną napięcia miedzy Zioiąz- 
kieni Radzieckim a Stanami 
Zjednoczonymi ?

ODPOWIEDŹ: Najpoważniej­
szą, przyczyną napięcia w -sto 
sunkach między ZSRR a ISA 
jest prowadzona przez okreś­
lone kola amerykańskie po­
lityka odbudowy odwetowej 
armii zachodnio-niemieckiej, 
wyścig zbrojeń i utworzenie 
sieci amerykańskich baz wo­
jennych wokół Związku Ra­
dzieckiego i innych miłują­
cych pokoi państw, czego nic 
można traktować inaczej niż 
jako przygotowywanie nowej 
wojny. Wiadomo powszech­
nie, że w chwili obecnej z wi­
ny mocarstw zachodnich, któ 
rc zawarły układy londyńskie 
i paryskie, zwiększa się za­
grożenie pokoju i wzrasta 
niebezpieczeństwo wojny.

Aby usunąć nanięcie w sto­
sunkach miedzy ZSRR i USA 
i stworzyć trwałą podstawę

Poznań, wtorek 4 I 1955 r.Rok X Wyd. AB

Cała Polska radośnie witałaNowy Rok
1F.4/?.?7.4KM (PAP)
Radośnie powitał nasz kraj nowy rok 1955 ostatni rok 

planu 6-letniego. Noc sylwestrowa rozbrzmiewała wesołym 
rozgwarem tysięcy zabaw. Uczestnicy ich — ludzie pracy 
miast i wsi, u progu nowego roku składali sobie życzenia 
osobistego szczęścia i pomyślności, nowych sukcesów w wal­
ce o dalszy rozkwit ludowej ojczyzny i szybszy wzrost stopy 
życiowej najszerszych mas, życzenia zwycięstwa sprawy po­
koju na całym świecie. ,

Stolica nie spała w noc sylwestrową — jej mieszkańcy 
witali nowy rok na zabawach oraz na różnych okolicznoś­
ciowych imprezach artystycznych.

becnym, a ze ich pośrednic­
twem wszystkim ludziom pra-

Jak corocznie, w olbrzymiej 
sali Politechniki Warszawskiej 
odbyła się tradycyjne już no­
woroczna zabawa przodowni­
ków pracy. Na zabawę tę 
przybyli — witani gorąco i 
serdecznie — przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki, prezes Rody Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
Marszałek Polski — Konstan­
ty Rokossowski.

Jest godzina 24, milknie me­
lodia taneczna.

Toast noworoczny wznosi 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki. 
Składa on w imieniu Komite­
tu Centralnego PZPR, Rady 
Państwa i Rządu wszystkim o-

naszymi krajami, konieczne 
jest położenie kresu polityce 
odbudowy militaryzmu nie­
mieckiego, który ściągnął na 
ludzkość niezliczone klęski, 
zaprzestanie wyścigu zbro­
jeń i zaniechanie polityki o- 
krążania państw pokojowych 
bazami wojennymi. 

PYTANIE: Czy ustosunko-
łcaZbj/ się pan. przychylnie do narodowe, a przede wszyst
rokowań dyplomatycznych w 
celu* uregulowania rozbieżności 
istniejących na Dalekim Wscho 
dzie ?

ODPOWIEDŹ: Tak* roko­
wania między zainteresowa­
nymi państwami w sprawie 
uregulowania szeregu zagad­
nień dalekowschodnich nale­
ży powitać z uznaniem.

Doświadczenie konferencji

innymi mocarstwami brała 
udział Chińska Republika Lu 
dowa, dowodzi, że rokowania 
takie przynoszą dobroczynne 
rezultaty.

PYTANIE: Jak pan się za­
patruje na zagadnienie między­
narodowej kontroli broni ato­
mowej i czy sądzi pan, że mo­
że zostać opracowany dobry 
plan, który byłby do przyjęcia 
dla wszystkich stron zaintere­
sowanych ?

ODPOWIEDŹ: Stanowisko 
Związku Radzieckiego w spra 
wie broni atomowej jest do­
brze znane. ZSRR jest za bez 
warunkowym zakazem broni 
atomowej, za całkowitym wy­
eliminowaniem jej ze zbrojeń 
państw i za wprowadzeniem 
ścisłej międzynarodowej kon­
troli wykonania odpowiednie­
go porozumienia.

W zakazie broni atomowej 
i w usunięciu groźby wojny 
atomowej inne państwa po­
winny być nie mniej zainte­
resowane niż Związek Ra­
dziecki.

PYT ANIE: Czy ustosunko­
wałby się pan przychylnie do

ElKOPOLSKI

cy naszego kraju, całemu na­

ObGwiązkiem narodowym Niemców jest
przeszkodzić realizacji 

układów paryskich 
Przemówienie noworoczne prezydenta NRD W. Piecka

BER.LIN (PAP)
Z okazji nowego roku pre­

zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wilhelm 
Pieck wygłosił przemówienie

rokowań dyplomatycznych, pro­
wadzących do konferencji sze­
fów rządów Francji, Wielkiej 
Brytanii, Związku Radzieckie­
go i Stanów Z jednoczony eh?

ODPOWIEDŹ: W tej spra­
wie powiedzieć należy przede 
wszystkim, że USA, Anglia i 
Francja czynią w ostatnich 
czasach wszystko, by wyklu­
czyć możliwość pozytywnego 
rozwiązania sprawy konfe­
rencji szefów rządów czte­
rech mocarstw. Jak wiadomo, 
trzy mocarstwa zachodnie u- 
siłują w drodze separatystycz 
nej rozstrzygnąć najdonioś­
lejsze zagadnienia między-
kim zagadnienia dotyczące 
Niemiec. Czyż nie jest jasne, 
że nie można prowadzić ta­
kiej polityki, a jednocześnie 
rozsiewać wśród narodów złu 
dzenia co do konferencji 
czterech mocarstw.

Idzie więc o to, by konfe­
rencja szefów rządów Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, ZSRR 
i USA nie była- postawiona 
wobec faktu takich czy in­
nych separatystycznych de­
cyzji w sprawach, które wy­
magają rozpatrzenia na kon­
ferencji czterech mocarstw.

PYTANIE: Czy chciałby
pan coś przekazać narodowi a- 
m ery kań s ki emu ?

ODPOWIEDŹ: Przesyłam
narodowi amerykańskiemu 
serdeczne pozdrowienia i maj 
lepsze życzenia noworoczne. 
Istnieją wszelkie podstawy 
ku temu, by przyjaźń między 
narodami Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego 
rozwijała się i pogłębiała. Wy 
rażam przekonanie, że naród 
amerykański wniesie swój go­
dny wkład do wielkiego i 
szlachetnego dzieła umocnie­
nia pokoju między naroda­
mi.

Wszystkie narody powinny 
obecnie być szczególnie czuj­
ne wobec wszelkich knowań 
kół agresywnych. Nie ma w 
tej chwili ważniejszego zada­
nia niż zespolenie wysiłków 
narodów wszystkich krajów 
dla zapewnienia pokoju i mię 
dzynarodowego bezpieczeń­
stwa.

Cena 20 gr Potężny gniew wzBlera

Naród francuski
nigdy nie uzna decyzji powziętej

przez mniejszość 
Zgromadzenia Narodowego

Nr 2 (3400)

rodowi polskiemu żyeze-nia 
dalszych osiągnięć w dziele 
budownictwa socjalizmu i dal­
szego podnoszenia stopy życio­
wej, życzenia dalszych sukce­
sów w walce o utrwaleni? po­
koju.

Wśród owacji zebranych 
Aleksander Zawadzki przesłał 
w imieniu nąrodu polskiego 
serdeczne braterskie pozdro­
wienia dla wielkiego . narodu 
radzieckiego, wielkiego naro­
du chińskiego, dla wszystkich

(Ciąg dalszy na str. 2)

przez radio. Zwracając się do 
rodaków we wschodnich i za­
chodnich Niemczech W. Pieck 
podkreślił, że miniony rok 
był rokiem wytrwałej walki 
pokój miłujących narodów 
przeciwko siłom imperiali­
stycznym, przygotowującym 
nową wojnę, i że walka przy­
niosła pewne sukcesy. Jed- 
Tiakże imperialiści — powie­
dział W. Pieck — nie sa za­
interesowani w załagodze­
niu napięcia międzynaro­
dowego i w ustanowieniu 
pokojowych stosunków mię­
dzy narodami. Gorączkowo 
montują oni nowe bloki 
wojenne. Kierują przy tym 
swój wzrok przede wszy­
stkim ku Niemcom zachod­
nim. Celem układów pary­
skich jest wskrzeszenie Wehr 
machtu z generałami hitle­
rowskimi na czele i wykorzy­
stanie go jako siły szturmo-

(Ciąg dalszy na str. 2) .

Dulles podsumowuje
plany swej kampanii wojennej

NOWY JORK (PAP)
Dnia 31 grudnia 1954 r. se 

kretarz stanu USA — Dulles 
omówił na konferencji praso­
wej wyniki polityki zagranicz 
nej USA w 1954 r„ wskazu­
jąc, że USA mogą „w pewnej 
mierze być zadowolone'1 z 
tych cyników. Dulles podkre­
ślił w szczególności zaaprobo­
wanie przez francuskie Zgro­
madzenie Narodowe „planu *u 
nii zachodnio-europejskiej", 
który jak stwierdził Dulles 
— zawiera wiele elementów 
odrzuconej w sierpniu 1954 r. 
EWO. Dulles wyraził również 
zadowolenie z reakcyjnego 
przewrotu w Gwatemali, zor­
ganizowanego, jak wiadomo, 
przez “agentów USA, jako też 
z powodu zawarcia agresyw­
nego paktu SEATO i osławio 
nego układu z czangkaiszekow 
cami.

Dulles ocenił negatywnie 
konferencję genewską w spra 
wie Indochin, dając tym sa­
mym wyraz niezadowoleniu 
tych kół amerykańskich, któ­
re liczyły na zyski z konty­
nuowania wojny w lndochi- 
nach.

Odpowiadając na pytania 
korespondentów. Dulles o- 
świadczył, że na zbliżającej 
się konferencji sygnatariuszy 
paktu SEATO w Bangkoku „po 
święci się szczególną uwa­
gę planom przeciwdziałania dy 
wersji", przez którą imperia­
liści amerykańscy, jak wiado­
mo. rozumieją wszelką akcję

PARYŻ (PAP)
Po przyjęciu układów^ pa­

ryskich przez 287 deputowa­
nych (na 627 członków' Zgro­
madzenia Narodowego)/odbyło 
się w nocy z 30 na 31 gru­
dnia 1954 r. posiedzenie Zgro 
madzenia Narodowego,; na któ­
rym omawiano wniosełk depu­
towanego Loustanaju-Lacau 
(zalecający podjęcie rołkowań z 
ZSRR), jak również wniosek
20 deputowanych, z; których /du przez mgliste frazesy na 
większość głosowała za natyfi-a temat pókoju i rokowań, któ- 
kacją, stwierdzając sodida»rność' rvch zresztą sa nrzeciwnikami.
członków „wspólnoty atlantyc­
kiej" i wypowiadający’ się je­
dnocześnie za „redukcją zbro­
jeń".

1 Na posiedzeniu tym deputo- 
i wany komunistyczny! Francois, 

Billoux złożył w iraieaiu ko-ł 
munistycznej grupy parlamen­
tarnej następujące oświadcze­
nie:

„Przez uchwalenie wskrze­
szenia militaryzmu niemiec­
kiego 287 głosami przeciwko 
260 popełniona została ■ zbrod­
nia wobec Francji iswobec po­
koju.

Naród francuski, nigdy nie 
uzna tej decyzji uchwalonej 
przez mniejszość deputowa­

nych Zgromadzenia- Narodowe 
,go, decyzji powrzrtętej w wyni- 
*ku niedopuszczafłnego nacisku 
;ze strony USA DWielkiej Bry­
tanii. Potężny gjniew wzbiera 
w kraju. Dzisiejsza uchwała 

tnie jest ostatnim słowem, ja- 
‘kie padło w tej- sprawie. Ód- 
itąd zjednoczona akcja wszyst­
kich patriotów zmierzać bę­
dzie do tego, by Rada Rcpnbli 
ki odrzuciła uchwałę przyjętą 
przez mniejszość Zgromadzenia 
Narodowego.

Odrzucamy wszelki wniosek, i 
który stanowi próbę zamasko­
wania popełnionej zbrodni, po­
mniejszenia jej lub też storpe­
dowania walki narodu przeciw 
ko ratyfikacji układów 1-ondyń 
skich i paryskich, walki, która 
niechybnie przybierać będzie 
na sile. jegt w Polsce • po raz pierw-

W jakiż to sposób moglibyś-f^L. 
my tak po prostu zalecić szefo- 
wi rządu, by podjął obecnie 
kroki w sprawie rokowań, kie­
dy to właśnie on podpisał te 
nieszczęsne układy • kryjące w 
sobie wojnę i nie cofnął się 
przed żadnym manewrem, by 
doprowadzić do przyjęcia .ich 
przez Zgromadzenie Narodo­
we. Chodzi w danym wypadku 
o rząd, który w ubiegłym ty­
godniu na sesji rady atlantyc­
kiej zgodził się na stosowanie 
broni atomowej j termojądro­
wej nie licząc się z życiem 
milionów naszych rodaków.

narodów zależnych przeciwko 
reżimowi kolonialnemu, w o- 
bronie swoich praw. W odpo­
wiedzi* na zapytanie, dotyczą­
ce dróg rozwoju ekonomiki 
krajów Ameryki Łacińskiej — 
Dulles zaznaczył, że główną 
rolę w tej dziedzinie powinien 
odegrać kapitał prywatny, 
przy czym kraje Ameryki Ła­
cińskiej powinny stworzyć'„a 
trakcyjne" warunki dla inwe­
stycji amerykańskich.

Max Reimann I sekretarzem KPD
Komunistyczna Partia Niemiec, 

zakończyła obrady
Jak donosi Agencja ADN — 

30 grudnia ub. roku zakoń­
czył w Hamburgu swe obra­
dy zjazd Komunistycznej Par 
tii Niemiec (KPD>.’

Zjazd zatwierdził tezy kie­
rownictwa KPD, zawierające 
charakterystykę obecnej sy­
tuacji politycznej w Niem­
czech. uchwalił zmiany w sta 
tucie partii oraz dokonał wy 
boru władz partyjnych.

Zatwierdzone przez zjazd 
32 tezy kierownictwa KPD 
zawierają szczegółową cha­
rakterystykę obecnej sytuacji 
politycznej w Niemczech i 
na świecie oraz określają li­
nię polityczną KPD w walce 
przeciwko odbudowie fnilita- 
ryztnu niemieckiego, o zjed-^ 
noczenie Niemiec i stworze-'

Chodrżi o rząd, który traktuje 
układ francusko-radziecki jak 
świstek papieru.

Nie mamy najmniejszego za- 
'Ufania do takiego rządu.

287 deputowanych,, którzy 
głosowali za nemilitaryzacją 
Niemiec zachodnich, wie do- 

jbrze, żę nie reprezentują woli 
(narodu. Nie pozwolimy im zą- 
imaskować ich postępowania i 
podjąć próby oszukania naro-

rych zresztą są przeciwnikami. 
Naród francuski ujął w swe rę 
ce sprawę pokoju. Zapewni*ón 
jej zwycięstwo wbrew 287 
przyjaciołom odwetowców nie­
mieckich w Zgromadzeniu Na­

grodowym. 287 deputowanych 
wyraziło zgodę na remilitary- 
zację Niemiec aprobując ukła 
dy londyńskie i paryskie. Na­
ród francuski odpowie na to 
potężnym „nie", które zostanie 
usłyszane w całej Francji i na 
całym świecie."

Wnioski Lojuetanau-Lacau i 
grupy 20 • przekazane zostały 
komisji spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego.

Po raz pierwszy w Polsce
„Kaukaskie 
kredowe koło11 
w krakowskim teatrze

W teatrze im. J. Słowackie­
go odbyło się pierwsze przed­
stawienie znakomitej sztuki 
największego współczesnego 
poety NRD, laureata Nagro­
dy Stalinowskiej Bertolda 
Brechta — „Kaukaskie kre­
dowe koło" w tłumaczeniu 
Włodzimierz^, Lewika z mu­
zyką znanego kompozytora 
niemieckiego Paula Dessau.

Sztuka ta, grana obecnie 
z olbrzymim powodzeniem 
w- berlińskim teatrze „Berli- 
ner Ensemble", wystawiona

Ordery i medale
dla radzieckich generałów 
admirałów i oficetów

MOSKWA (PAP)
Dnia 30 grudnia 1954 roku 

na Kremlu przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — K. J. Woroszyłow 
wręczył ordery i medale ZSRR 
generałom, admiraiom i ofice­
rom Armii Radzieckiej oraz 
Marynarki Wojennej ZSRR.

Order Lenina wręczony zo­
stał generałowi armii — G. K. 
Malandinowi, odznaczonemu w 
związku z 60-leciem urodzin 
oraz za zasługi wobec Armii 
Radzieckiej, generałowi-majo- 
rowi służby inżynieryjno-tech 
nicznej, profesorowi doktoro­
wi nauk technicznych — K. W. 
Sachnowskiemu, odznaczone­
mu za długoletnią owocną dzia 
łalność naukową i pedagogicz­
ną w zakresie inżynierii oraz 
w związku z 70-leciem uro­
dzin.

Ponadto wręczono ordery 1 
medale licznej grupie genera­
łów, admirałów i oficerów, od 
znaczonych za wysługę lat w 
Armii Radzieckiej i Marynar­
ce Wojennej ZSRR.

nie ogólno-europejskiego sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro 
wego.

Zmiany w statucie partii 
przewidują skasowanie funk­
cji przewodniczącego partii, 
wprowadzają natomiast sta­
nowisko pierwszego sekreta­
rza.

Pierwszym sekretarzem 
KPD wybrany został jedno­
myślnie Max Reimann. De­
legaci na zjazd powitali wy­
bór Reimanna burzliwymi o- 
klaskami. Po wyborach do 
władz partyjnych zjazd u- 
chwalił manifest do narodu 
niemieckiego. Na zakończe­
nie zjazdu odczytano pismo 
Maxą Reimanna, który nie 
mógł wziąć udziału w obra­
dach. gdyż groziło mu aresz­
towanie.



Naród radziecki
inkracża uj rok 1955

pełen ufności w przyszłość
Przemówienie noworoczne

przewodniczqcego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR K. J. 

Woroszyłow wygłosił z okazji Nowego Roku następujące prze 
mówienie przez radio.

Drodzy Towarzysze! Drodzy 
Obywatele naszej umiłowanej 
ojczyzny —- Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich! Składam Wam serdecz­
ne życzeń a z okazji Nowego 
Roku!

Z uczuciem głębokiej rado­
ści podkreślamy, że w minio 
nym roku dzięki wysiłkom lu­
dzi radzieckich nasza ojczyzna 
stała się jeszcze bogatsza, je­
szcze silniejsza.

Miniony rok był rokiem dal 
szego rozwoju przemysłu socja 
listycznego, rozwoju rolnictwa 
oraz rozkwitu nauki i kultury 
w naszej wielonarodowej oj­
czyźnie.

Te sukcesy — to rezultat 
twórczej pracy bohaterskiego 
narodu radzieckiego — robot­
ników, kołchoźników 1 inteli­
gencji. To oni, niestrudzeni bu 
downiczowie społeczeństwa ko­
munistycznego i okryci chwałą 
bojownicy o pokój i szczęście 
ludzi, kierowani przez swą par 
tię komunistyczną, pewnie kro 
cza ku nowym zwycięstwom.

W nadchodzącym roku na­
ród radziecki natchniony wiel­
kimi ideami Marksa—Engel­
sa—Lenina—Stalina będzie pra 
cował z większą energią, aby 
uczynić naszą ojczyznę Jeszcze 
potężniejszą. •

Wkraczając w nowy, 1955 
rok. dumni ze swych sukce­
sów podkreślamy z zadowolę-

Sesja
francuskiego
Zgromadzenia Narodowego
odroczona
do 11 stycznia

PARYŻ (PAP)
31 grudnia ub. roku wleczo

rem sesja Zgromadzenia Na­
rodowego została odroczona 
do 11 stycznia 6r. Zgromadzę 
nie Narodowe do końca ro­
ku ubiegłego nie uchwaliło 
Jeszcze budżetu na rok 1955. 
Ograniczono się do uchwale­
nia tymczasowych kredytów 
cywilnych na okres Jednego 
miesiąca i wojskowych na dwa 
miesiące.

Cała Polska radośnie witała 
Nowy Rok

(Dokończenie ze str. 1) 
krajów demokracji ludowej, 
dla Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i wszystkich po­
stępowych sił narodu niemiec­
kiego, życząc, aby doprowa­
dziły zwycięsko do końca swą 
walkę o zjednoczone, suwe­
renne i demokratyczne Niem­
cy. Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał gorące pozdro­
wienia dla narodu francuskie­
go, wyrażając Jednocześnie 
przekonanie, że zwycięży we 
Francji „ wola narodu, wola 
wszystkich sił pokojowych ca­
łego świata — utrwalenia po­
koju i przeciwstawienia się re- 
militaryzacjl Niemiec zachod­
nich.

1 znów rozpoczęła się zaba­
wa, wszędzie widać uśm-.ech- 
nięte twarze, radosne spojrze­
nia. Wirują pary w tańcu Do 
białego rana bawią się ci. któ­
rzy przez cały ubiegły rok 
trudem swych rąk przyczyniali 
się do rozwoju Ludowej Oj 
czyzny.

W Stalinogrodzie przez całą 
noc jaśniała łuna świateł gma­
chu Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych. Na 
wielkiej zabawie sylwestrowej

przodujących w pracy górni­
ków, hutników, metalowców,

WRZZ podejmowała około 50Q. nych Pomorze szczecińskiego

K. J. Woroszyłowa

nlem również 1 to, że w wyni­
ku wytrwałych wysiłków Zwią 
zku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej i wszyst 
kich miłujących pokój naro­
dów, w minionym roku doszło 
do pewnego rozładowania na­
pięcia międzynarodowego. Wal 
ka o długotrwały pokój przy­
niosła swe plony.

Jednakże .nie jest to na rękę 
wrogom pokoju.

Nte licząc się z wolą swych 
narodów i zapominając o na­
ukach historii, koła rządzące 
niektórych mocarstw zachod­
nich w dalszym ciągu prowa­
dzą agresywną politykę 
brzemienną w niebezpieczne 
następstwa.

Miłujące pokój narody nie 
mogą przejść obojętnie obok 
faktu, że państwa zachodnie 
wskrzeszając w centrum Eu­
ropy militaryzm niemiecki 
komplikują sytuację i potęgu­
ją niebezpieczeństwo nowej 
wojny.

Szanowni obywatele, męż­
czyźni i kobiety, chłopcy i 
dziewczęta obcych krajów! 
Ubiegły nok był na szczęście 
dla całej ludzkości rokiem po­
koju. Nie wątpię, że prości ucz 

^ciwi ludzie wszystkich krajów 
nie chcą wojny, pragną żyć w 
pokoju I braterskiej zgodzie.

Przeciwnikom pokoju nie u- 
da się zrealizować swych pla­
nów, jeśli narody ujmą spra­
wę pokoju w swe ręce 1 będą 
jej bronić do końca.

Naród radziecki w bratniej 
jedności z wielkim narodem 
chińskim i wszystkimi naroda­
mi krajów .'.emokratycznych 
wierzy, iż również rozpoczyna­
jący się '-owy tok będzie to­
kiem dalszego utrwalenia po­
koju na całym świecie.

Na niedawnej konferencji 
moskiewskiej miłujące pokój 
państwa Eurcpy zamanifesto­
wały niezachwianą jedność, 
zwartość 1 wolę walki o wielką 
sprawę pokoju i o bezpieczeń­
stwo narodów europejskich. 
Ludzie radzieccy, podobnie 
jak wszyscy prości ludzie za 
granicą, powitali z uznaniem 
deklarację konferencji mo­
skiewskiej nawołującą do u- 
tworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie.

Naród radziecki — gospo­
darz swego wielkiego kraju, 
czołowy bojownik o pokój,

chemików wraz z rodzinami. 
Po lśniących parkietach wspa­
niałej Kolumnowej Sali suną 
barwne korowody. Raz po raz 
z różnych zakątków sali wzno­
szą się okrzyki: ..Niech żyją 
przodownicy pracy!", „Niech 
żyje góniczy stan!", „Niech 
żyje Nowy Rok — rok dalszych 
zwycięstw!";

W Łodzi nie było świetlicy 
i klubu przyfabrycznego, czy 
zakładowego domu kultury, w 
których by nie odbywały się w 
wieczór sylwestrowy huczne, 
urozmaicone licznymi Impre­
zami zabawy.

Ogółem odbyło się w Lodzi 
ok. 500 zabaw sylwestrowych.

W Szczecinie najhuczniej 
bawiono się na balu nowo­
rocznym', zorganizowanym 
przez Wojewódzką Radę Związ 
ków Zawodowych w salach 
technikum dróg wodnych. Ra­
zem z przodownikami />racy i 
racjonalizatorami bawili 6ię za­
proszeni na tradycyjnego syl­
westra mistrzowie wysokich u- 
rodzajów i mistrzowie hodowli 
z wielu spółdzielni produkcyj-

Całe Polska radośnie powi­
tała nowy 1955 rok.

wolność i szczęście całej ludz­
kości — wkracza w nowy rok 
.ełen sił twórczych i niewy­

czerpanej energii, * gotów do 
pracy z Jeszcze większym bo­
haterstwem dla dobra swej 'u- 
kochanej ojczyzny!

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego i rzą­
du radzieckiego pozdrawiam 
was serdecznie z okazji no­
wego roku, drodzy rodacy!

Z okaeji nowego roku po. 
zdrawiam prostych i uczci­
wych ludzi wszystkich krajów! 
Niechaj nowy rok będzie ro­
kiem jeszcze większych sukce­
sów w walce ludzkości o trwa­
ły pokój między narodami, o 
szczęście wszystkich ludzi!

Szczęśliwego *Nowego Roku!

Przemówienie noworoczne 
prezydenta NRD W. Piecka

(Dokończenie ze str. 1) 
wej w walce przeciwka pokój 
miłującym narodom.

Uzbrojenie Niemiec zachód 
nich w celu przygotowania 
wojny odwetowej — konty­
nuował W. Pieck — kryje w 
sobie olbrzymie niebezpie­
czeństwo dla narodu ńiemiec 
kiego. Ratyfikacja i wciele­
nie w życie układów pary­
skich uczynią na długi okres 
niemożliwym zjednoczenie 
Niemiec.

Trwały pokój w Europie 
jest mocną i odpowiednią 
podstawą do współpracy po­
kojowej obu części Niemiec i 
— w ostatecznym wyniku do 
ich zjednoczenia w jednolitą 
suwerenną republikę niemiec 
ką. Ten wielki cel narodowy 
wszystkich pokój miłujących 
Niemców może być osiągnię­
ty już w 1955 roku. Uczestni­
cy konferencji moskiewskiej 
oświadczył W. Pieck — we 
wspólnej deklaracji zapropo­
nowali przeprowadzenie ogól 
noniemieckich wolnych wy­
borów w celu utworzenia 
rządu ogólnoniemieckiego.
Jednakże nieodzowną prze­
słanką tego jest wyrzeczenie 
się remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i włączenia ich 
dp północno - atlantyckiego 
paktu wojennego. Dlatego w 
1955 roku należy przeszkodzić 
wszelkimi środkami realizacji 
układów paryskich. Jest to 
wielki obowiązek narodowy 
wszystkich Niemców.
Stwierdziwszy, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
nieugięcie kroczy drogą o- 
siągnięcia porozumienia wza 
jemnego i pokoju, Wilhelm 
Pieck podkreślił, że NRD, po­
dobnie jak i inne kraje obozu 
pokoju, zmuszona będzie pod­
jąć kroki dla zapewnienia 
swego bezpieczeństwa, albo 
wiem remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich zagraża bezpie­
czeństwu przede wszystkim 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Republi­
ki Czechosłowackiej. Dlatego

Regularne linie lotnicze
połqczq Moskwę z Pekinem
W związku z zaprzestaniem 

działalności radziecko-chiń- 
skiego akcyjnego towarzy­
stwa lotnictwa cywilnego to­
czysz się w Pekinie rokowa­
nia* 3 4 * * 7 w sprawie, cywilnej ko­
munikacji lotniczej miedzy 
Związkiem Radzieckim a 
Chińską Republiką Ludową.

30 lipca podpisany został 
w Pekinie układ o ustano­
wieniu regularnej komunika­
cji lotniczej między ZSRR a 
ChRL, który przewiduje u- 
ruchomienie regularnych li­
nii lotniczych: Moskwa — 
Pekin, Ałma-Ata — Urun- 
czi i Czita — Pekin.

Zgodnie z zawartym 12 paź

Uchwala
Min. Kaltary i Sztakf
w sprawie zdeponowanych 
w Wilanowie pomników

Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki podjęło,uchwałę dotyczącą 
obiektów pomnikowych, zdepo 
nowanych w Wilanowie. W 
myśl uchwały, pomnik Adama 
Mickiewicza zostanie przeka­
zany po rekonstrukcji i usta­
wiony w Krakowie w czasie 
uroczystości Roku Mickiewi­
czowskiego w r. 1955.

Uchwała postanawia poza 
tym: przekazać pomnik Kor­
nela Ujejskiego »- prezydium 
Woj. RN. w Szczecinie w ce­
lu ustawienia go na terenie 
miasta Szczecina, — pomnik 
Aleksandra Fredry — przeka 
zać prez. Woj. RN. we Wroc­
ławiu w celu ustawienia go. na 
'terenie tego miasta, pomnik 
Wojciecha Bogusławskiego po 
zostawić w Warszawie; pó za­
kończeniu edbudowy Teatru 
Wielkiego Opery i Baletu i 
Teatru Narodowego pomnik 
zostanie ustawiony w komplek­
sie tych budynków, — płytę 
Stanisława Wyspiańskiego 
przekazać do Krakowa w celu 
powtórnego wmurowania jej 
w ścianę domu, na którym by­
ła uprzednio umieszczona.

— powiedział W. Pieck — w 
wypadku, jeśli układy pary­
skie będą realizowane, to te 
trzy państwa podejmą wspól­
ne kroki w zakresie zapew­
nienia bezpieczeństwa.

W końcowej części swego 
przemówienia W. Pieck o- 
świetiił zagadnienia sytuacji 
wewnętrznej NRD. Złożył on 
życzenia masom pracującym 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej z okazji nowego 
roku i życzył im wiele suk­
cesów. Wezwał wszystkich 
Niemców na wschodzie i za­
chodzie do podjęcia maksy­
malnych wysiłków, by rok 
1955 stał się rokiem usunię­
cia niebezpieczeństwa milita- 
ryzmu, rokiem osiągnięcia 
wzajemnego porozumienia w 
sprawie pokojowego zjedno­
czenia Niemiec.

Aby człowiek mógł wygodniej żyć

Uczeni radzieccy pracują
nad konstrukcją 

silników atomowych
nierowie pracują nad zbudo­
waniem elektrowni o napędzie 
atomowym, których moc pro­
dukcyjna wynosić będzie '50— 
100 tys. kilowatów. Warto 
podkreślić, że elektrownia o 
napędtie atomowym o mocy 
produkcyjnej 100 000 KW zu 
żyje w ciągu doby zaledwie 
400 gramów uranu.

Uczeni i konstruktorzy ra­
dzieccy pracują nad tym, aby 
jak najprędzej zastosować sil­
niki atomowe w przemyśle, 
transporcie kolejowym 1 samo­
chodowym, w lotnictwie 1 prze 
myślę budowy okrętów.

Omawiając perspektywy roz 
woju energetyki radzieckiej 
dziennik podkreśla, że w 
Związku Radzieckim buduje 
się lub rozbudowuje obecnie 
711, elektrowni, które po uru­
chomieniu zwiększą moc pro­
dukcyjną radzieckiego przemy 
słu energetycznego o 75 pro­
cent.

Dziennik poświęca ' wiele u- 
wagi produkcji najnowocześ­
niejszego sprzętu techniczne­
go dla hutnictwa 1 górnictwa, 
stwierdzając m. in„ żć w osta­
tnich czasach konstruktorzy ra 
dzieccy zbudowali przeszło 
130 typów nowych maszyn 
dla przemysłu węglowego.

Postęp techniczny w ZSRR 
orijął także rolnictwo, jak 
stwierdza dziennik, konstruk­
torzy radzieccy opracowują o- 
becnie 200 nowych,typów ma 
szyn rolniczych, które ułatwią 
pracę rolników i podniosą na 
wyższy poziom uprawę roli.

MOSKWA (PAP)
Na tamach dziennika „Kras 

naja Zwlezda" ukazał się ar­
tykuł poświęcony rozwojowi 
techniki w Związku Radziec­
kim. Dziennik stwierdza: Ja­
kościowy skok w rozwoju tech 
niki będzie w najbliższej przy 
szłości związany ze stworze­
niem nowych typów maszyn, a 
mianowicie . silników atomo­
wych.

Pierwsza w świecie elektro 
wnia o napędzie atomowym 
już dostarcza prądu przemy­
słowi 1 rolnictwu w pobliżu 
tej elektrowni. Uczeni i Inży-

dziernika 1954 roku układem 
między rządami Związku Ra­
dzieckiego a Chińską Repu­
bliką Ludową o przekazaniu 
ChRL radzieckiego udziału w 
chińsko-radzieckich spółkach 
mieszanych, przedstawiciele 
akcjonariuszy — głównego 
zarządź lotnictwa cywilnego 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
i zarządu lotnictwa cywilne­
go przy Radzie Państwowej 
ChRL porozumieli się w spra­
wie zaprzestania działalności 
radziecko-chińskiego akcyj­
nego towarzystwa lotnictwa 
cywilnego z dniem 1 stycznia 
1955 roku i przekazania ma­
jątku towarzystwa rządowi 
chińskiemu.

Riemcy nie dopuszczą
do bratobójczej wojny

Manifest zjazdu KPN
BERLIN (PAP)
Na zjeidzie Komunistycznej 

Partii Niemiec (KFD) w Ham­
burgu uchwalono 30 grudnia ub. 
roku manifest do narodu nie­
mieckiego.

Mimo że w pamięci narodu 
niemieckiego — głosi manifest 
— żywe są • jeszcze okropności 
drugiej wojny światowej, garst­
ka odwetowców chce znowu 
odziać młodzież niemiecką w 
mundury wojskowe i pchnąć na 
ród niemiecki na drogę wojny.

Układy paryskie — podkreśla 
manifest — które znów mają 
wprowadzić Niemcy na drogę mi 
litarystycznej, grabieżczej woj­
ny, na drogę klęsk i zguby, nie 
mogą być zrealizowane. Nie jest 
jeszcze za późno, aby naród nasz 
sprzeciwił się temu. Hamburski 
zjazd Komunistycznej Partii Nie 
mieć oświadcza wobec całego na 
rodu niemieckiego: nadszedł czas 
decyzji. Każdy Niemiec stoi dziś 
wobec wyboru: albo układy pa­
ryskie, oznaczające wyścig zbro 
jeó, utrwalenie rozbicia Nie­
miec, wojna bratobójcza i samo­
bójstwo narodowe, albo odrzucę 
nie układów paryskich i tym sa 
mym pol&yki przygotowań wo­
jennych, to jest — dążenie do 
porozumienia w sprawie wol­
nych wyborów demokratycz­
nych w całych Niemczech 1 tym 
samym do utworzenia zjednoczo 
nych, pokojowych i demokra­
tycznych Niemiec. Oto dwie dr o 
gi, między którymi musi doko­
nać wyboru każdy Niemiec. 
Trzeciej drogi nie ma.

Zwracając się do członków za- 
chodnio-niemteckiej partii so­
cjaldemokratycznej, uczestnicy 
zjazdu podkreślają, że komuni­
ści, tak samo* jak socjaldemokra 
ci, walczą przeciwko remilitary­
zacji Niemiec zachodnich, prze­
ciwko ratyfikacji paryskich u- 
kładów wojennych, o politykę 
porozumienia i rokowań, o przy 
wrócenie jedności Niemiec' w 
drodze wolnych wyborów ogól- 
noniemieckich, wałczą przeciw­
ko zawieraniu agresywnych pak 
tów wojennych, o zapewnienie 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie.

Nasza wspólna akcja — brzmi 
manifest — stworzyłaby w Niem 
ezech nową sytuację. Powstała­
by siła, która doprowadziłaby do 
fiaska wszystkich prób realiza­
cji układów paryskich oraz remi 
litaryzacjt.

Nikt nie może zaprzeczyć, te 
olbrzymia większość narodu nie­
mieckiego zdecydowanie odrzu­
ca plan utworzenia w ramach 
NATO Wehrmachtu zachodnio- 
niemiecklego. Referendum ludo­
we dowiodło, te zwolennicy pa­
ryskich układów wojennych sta­
nowią tylko izolowaną garstkę

wśród narodu niemieckiego. Ko­
ni u ni styczna Partia Niemiec go­
towa jest uczestniczyć w prze­
prowadzaniu takiego referen­
dum ludow-go oraz bezwzględ­
nie je poprzeć.

W zakończeniu manifest głosi:
Świadomi ogromnej odpowie­

dzialności narodowej, my, dele- 
gaqi na hamburski zjazd KPD, 
w tej przełomowej dla naszych 
losów chwili, oświadczamy każ­
demu Niemcowi, a w szczegól­
ności każdemu deputowanemu 
do Bundestagu bouskiego: raty­
fikacja układów paryskich ozna 
cza utrwalenie rozbicia Niemiec, 
zagarnięcie władzy przez milita 
ryzra prusko-nienreeki, przygo­
towanie do bratobójczej wojny 
między Niemcami, trzecią wojnę 
światową na ziem: niemieckiej.

Żaden.Niemiec nić będzie mógł 
powiedzieć, że o tym „nie wie­
dział “! Dlatego też żądamy: nie 
ustawy o armii zachodnio-nie- 
mleekiej, lecz ogólnoniemieckiej 
ordynacji wyborczej: Niemcy po 
winny żyć, a nie broczyć krwią.

Narodzie niemiecki, miej świa 
domość swej siły, utoruj sobie 
drogę do jedności, wolności i po 
ko ju!

Jak glosowano
nad
układami paryskimi?

PARYŻ (PAP).
Piątkowe glosowanie nad art. 

1 układów paryskich, zakończo­
ne — jak wiadomo — przyję­
ciem 287 glosami przeciwko 260 
projektu rządowego, przedstawia 
i o się następująco:

W głosowaniu wzięło udział 
547 deputowanych. Wstrzymało 
się od głosu — 74 deputowanych, 
trzech deputowanych nie wzięło 
udziału w głosowaniu, a trzech 
było nieobecnych.

Za pTzyjęciem art. 1 ustawy 
ratyfikacyjnej głosowało 86 so­
cjalistów, 44 radykałów, 37 b. 
gaullistów, 30 „niezależnych", 19 
z ugrupowania ARS (drugi od­
łam b. gaullistów). 18 z ugrupo­
wania UDSR (zbliżonego do ra­
dykałów), 16 deputowanych ka­
tolickich (MRP), 14 , .niezależ­
nych chłopskich", 12 „chłop­
skich", 8 z Francji zamorskiej, 
3 rrie należących do żadnego u- 
grupowania.

Przeciwko głotsowało 94 komu­
nistów, 53 z MRP, 27 radyka­
łów, 23 b. gaullistów, 18 socjali­
stów, 11 „niezależnych", 7 „chłop 
skich", 5 z ARS, 5 z Francji za­
morskiej. 4 republikanów postę 
powych, 3 „niezależnych chłop­
skich", 2 z UDSR i 8 nie nale­
żących do żadnego ugrupowania.

Od głosu wstrzymało się 15 
deputowanych z MRP, 12 „nie­
zależnych", 11 b. gaullistów, 11 
„niezależnych chłopskich", 9 z 
ARS, 5 radykałów, 4 z UDSR, 
3 „chłopskich", 3 z Francji za­
morskiej, 1 nie należący do żad 
nego ugrupowania.

3 STYCZNIA 1501 R.
zmarł Aliszer Nawoł, wielki 
poeta uzbecki, nazywany „oj­
cem literatury uzbeckiej". Na- 
woi miał wiele zainteresowań. 
Był mężem stanu, myślicielem, 
pisarzem, poetą, muzykiem. Na- 
woi to jedna z najwybitniej­
szych postaci w historii Azji 
środkowej.

3 STYCZNIA 1377 R. 
opublikowano w gazecie „Vor- 
waerts" I rozdział „Antydueh- 
ringa" Engelsa.

3 STYCZNIA 1898 R.
urodził się LÓis Carlos Prestes, 
sekretarz generalny Komuni­
stycznej Partii Brazylii, zwany 
przez lud brazylijski „rycerzem 
nadziei".

3 STYCZNIA 1953 R. 
ogłoszono uchwałę Rady Mini­
strów w sprawie zniesienia bo­
nowego zaopatrzenia, regulacji 
cen, ogólnej podwyżki płac i 
zniesienia ograniczeń .w handlu 
nadwyżkami produktów rolni­
czych.

4 STYCZNIA 1878 R.
zorganizowano w Petersburgu 
„Północny Związek Robotników 
Rosyjskich". Związek stawiał so 
bie jako cel ostateczny dokona­
nie rewolucji socjalistycznej — 
„obalenie istniejącego polityczne 
go ji ekonomicznego ustroju pań­
stwa, jako ustroju w najwyż­
szym stopniu niesprawiedliwe­
go".

4 STYCZNIA 1905 R.
ukazało się w Genewie pismo
„Wpieriod", redagowane przez
Lenina.



WIELKI ROK...
Narciarskie Mistrzostwa świa­

ta, mistrzostwa Europy w 
lekkiej atletyce i w pływaniu, a- 
kademickie mistrzostwa świata w 
Budapeszcie, niezapomniane mi- 

j strzostwa w piłce nożnej, walki 
; o tytuł najlepszych łyżwiarzy 

świata, czołowych ciężarowców i 
wiele innych wielkich imprez 
sportowych — to plon niezwykle 
bogatego sezonu sportowego w ro­
ku 1954.

Choć w roku tym: nie było Olim­
piady, konkurować-on może z po­
wodzeniem z wszystkimi latami o- 
Hmpijskimi. Rok# 1954 przejdzie nie­
wątpliwie do kart historii sportu 
światowego z /przydomkiem „wiel­
ki".

„Mistrz nrstrzów46

Kart te/ historii nie będziemy 
przegadali chronologicznie od 

początku „yd o końca. Nie pozwala 
nam na> to ani czas, ani miejsce. 
Otwierany naszą kronikę na koń- 
eu. Po zteątkowo nie rozumiemy, o co 
ehodzA. To wyniki plebiscytu 24 
pism,-.sportowych 24 krajów wszyst­
kich./ pięciu kontynentów świata.

„Mistrzem mistrzów" w tej plebi­
scytowej konkurencji został Anglik 
dr Roger Bannist-er — zdobywca 68 
pkt. Wyprzedził on o 7 pkt. dwu­
krotnego rekordzistę świata na 5000 
m zawodnika radzieckiego — Kuca. 
Trzeci na liście znalazł się średnlo- 
dystansowlec, Australijczyk — Lan­
dy, rekordzista świata na, 1500 m 
1 na .jedną milę. W pierwszej dzie­
siątce najlepszych sportowców świa

Poznań - Wrocław 13:9
Młodzi pięściarze Poznania 

zdobyli dwa dalsze punkty w 
spotkaniu o puchar GKKF bl- 
Jąc silny zespól Wrocławia 
13:9. 1 tym razem nie obyło 
się bez walkowerów. Pozna­
niacy oddali cztery punkty, 
goście zaś dwa walkowerem. 
Spotkanie stało na zadowalają­
cym poziomie, przy czym poz­
naniacy przewyższali swoich 
przeciwników lepszym wyszko­
leniem technicznym. Najlep­
szym pięściarzem wieczoru był 
Smolarek (Poznań), który wy­
soko pokonał swego przeciw-

I LIGA BOKSERSKA
I-ligowe spotkanie bokserskie 

między Kolejarzem (Gdańsk) a 
Kolejarzem (Szczecin), rozegra­
ne 2 bm. w hali sportowej we 
Wrzeszczu, zakończyło się zdecy­
dowanym sukcesem zespołu gdań 
ekiego — 13:7. .Pięściarze gdań- 
wfcich kolejarzy byli dobrze wy­
szkoleni technicznie, podczas gdy 
ich przeciwnicy wykazali jedy­
nie bojowość i dobrą kondycję.

*

Drugie spotkanie bokserskie 
o mistrzostwo I ligi w Gdańsku 
między Gwardią (Gdańsk) a Spar 
tą -(Bielsko) stało na słabszym po 
złomie i zakończyło się zwycię- 
Rtwem Gwardii — 12:8.

a znajduje ale aż 6 lekkoatletów. 
Ta wybitna przewaga lekkoatletyki 
nad pozostałymi dyscyplinami skła­
nia nas do zajęcia się w pierw­
szym rzędzie „królową sportu". Re­
kordowe wyniki minionego sezonu 
„w proch 1 pył starły" wiele od da­
wna już ustalonych pojęć o tzw. 
„granicach ludzkich możliwości". 
Klasycznym tego przykładem jest 
ostatni rekord radzieckiego miota­
cza — Stanisława' Nienaszowa w 
rzucie młotem. Daremnie szukali­
byśmy w tabeli punktowej Szweda 
Holmera? Ile punktów przewiduje 
się za rzut na odległość 64.05 m. 
Tabela ta kończy się na wyniku 
62.90 m odpowiadającemu 1500 pkt. 
24 razy padały w roku 1954 rekor­
dy świata w jedenastu konkuren­
cjach lekkoatletycznych. Rekord 
rekordów ustanowili biegacze na 3 
mile, którzy aż pięć razy wpisywa­
li się na listę najlepszych wyni­
ków świata. Zaczęli Anglicy — 
Green 1 Chataway, a Skończył Kuc, 
który trzykrotnie bił rekord. Dru­
gie 1 trzecie miejsce zajmują bieg 
na 5 km 1 pchnięcie kulą. W obu 
tych konkurencjach rekord zmie­
niał się cztery razy. Pamiętacie, jak 
wiosną 1954 roku Zatopek pobił re- 
koęd na 5000 m? Któż mógł wów­
czas przypuszczać, że po kilku mie­
siącach Kuc stanie się dwukrotnie 
bohaterem tego dystansu? — Po raz 
pierwszy — w Bernie (13:56,6) i po 
raz drugi — w Pradze (13:51,2). Au 
torem cztery razy poprawionego re­
kordu świata w pchnięciu kulą Jest 
Amerykanin O‘Brien. A oto, jak 
zmieniały się jego kolejne rekordy: 
18,23 m, 18.42 m, 18.43 m, 13.54 m. 
Prócz O‘Briena na liście rekordzi­
stów znajduje się tylko jeszcze jeden 
Amerykanin — Santee (1500 m — 
3:42,8). Obecnie rekord ten należy 
do Landy'ego — 3:41,8. Jego nazwi­
sko figuruje również na Uście ak­
tualnych rekordzistów świata na 1 
milę. Wszystkie pozostałe pozycje 
tegorocznych rekordów zajmują Eu­
ropejczycy. Jest to wyraźny dowód

nika Krzaka (Wrocław). Pięś­
ciarz poznański zademonstro­
wał bardzo urozmaicony reper 
tuar ciosów i doskonały re­
fleks. Obok niego podobał się 
Obała, który Już w pierwszym 
starciu uporał się z Mioduszew 
skim. Wyniki poszczególnych 
walk od wagi papierowej do 
ciężkiej były następujące:

Kaczmarek (P) przegrał na 
punkty z ambitnym i agresyw­
niejszym Karyslem, Broniś (P) 
po mało ciekawej walce zre­
misował z Mielczarkiem, Smo­
larek (P) wypunktował Krza­
ka, Obała (P) wygrał w pierw 
szej rundzie przez t. k. o. z 
Mioduszewskim, Doman (P) po 
żywej walce wypunktował Ki- 
nela, Grochowiak zwyciężył 
pewnie na punkty Ochmań­
skiego, Kapa (Wr) zdobył pun 
kty walkowerem, Pytlak (P) 
zdobył również punkty walko­
werem, Borowiecki (P) był 
zbyt słabym przeciwnikiem dla 
Małolepszego, toteż przegrał 
wyraźnie na punkty, Dolecki 
(Wr) zdobył punkty walkowe­
rem, Buszka zaś w ostatniej 
walce dnia wygrał w drugiej 
rundzie przez t. k. o. z Bie- 
niędą.

W ringu sędziował Idziak 
(Szczecin), na punkty — Go- 
lański (Łódź).

I niebywałego rozwoju europejskiej 
lekkoatletyki 1 poważnego kryzysu 
tej dyscypliny w Ameryce.

W tabelach kobiecych widzimy 7 
nowych rekordów świata, z 

których aż 6 Jest dziełem zawodni­
czek radzieckich. Mistrzostwa Euro­
py wykazały- olbrzymią przewagę 
sportu radzieckiego nad sportowca­
mi pozostałych krajów. Wystarczy 
wspomnieć, . że lekkoatleci ZSRR 
zdobyli 35 medali, a więc więcej 
niż takie uznane już potęgi, Jak 
Anglia, OSR 1 Niemcy zachodnie 
razem wzięte. Samych tylko 
złotych medali Związek Radziecki 
zdobył 16, czyli dokładnie tyle, ile 
wspólnie zdobyli tn&wodnicy: An­
glii ,CSR, Niemiec zach., Węgier, 
Finlandii 1 Szwecji. Gdy mowa o 
mistrzostwach Europy, nłesposób nie 
wspomnieć finałowego biegu na 809 
m, który „do góry nogami" wy­
wrócił tabelę najlepszych w histo­
rii LA. Szentgall (Węgry) — 1:47,1, I 
De Muynck (Belgia) 1:47,3, Boy- 
sen (Norw.) 1:47,4, Johnson (An­
glia) 1:47,4, Moens (Belg.) 1:47,8 — 
takiej klasy biegaczy świat jeszcze 
nie widział. Choć zwycięzcy zabra­
kło 0,5 sek. do rekordu Harbiga, 
uchodzącego za jeden z najbardziej 
„wyśrubowanych" na świecie, Je­
dnak po tym biegu jeden z naj­
lepszych średnioclystansowców
świata — Whithfield spad! w tabe­
li z 3 pozycji na 71

Na koniec Jeszcze dodamy, że 1
Polacy wpisali się na listy najlep­
szych zawodników. Sidło i Walczak 
w oszczepie, Rut w młocie, Adam­
czyk w tyczce, Lewandowski w sko­
ku wzwyż, Iwański w dal, Chromik 
w płaskich 3000 m, Lewandowski 1 
Schmidt w 100 m oraz sztafety 
4X100 i 4X400 m — w konkuren­
cjach męskich 1 Duńska, Lerczak, 
Kuslon. Majka-Dobraycka oraz Ko­
walewska — w żeńskich.

Najlepsi w świecie

Piłka nożna! Ileż to emocji do­
starczyła nam. w czasie 

szwajcarskich mistrzostw świata.' 
Zasługą WęgTÓw Jest wprowadzenie 
do gry w piłkę nożną nowoczesne­
go, ofensywnego stylu 1 wzniesie­
nie sztuki piłkarskiej na szczyty 
doskonałości. Nikt nie wątpi, że 
właśnie oni są moralnym mistrzem 
świata. Piłkarze węgierscy 16 ra­
zy zmierzyli się w spotkaniach mię-r 
dzypaństwowych. Odnieśli 14 zwy­
cięstw 1 Jeden remis (z reprezenta­
cją ZSRR). Przegrali jeden jedyny 
mecz 1 to akurat ten najważniej­
szy, decydujący o tytule mistrza 
świata. 72:17 — to stosunek bra­
mek uzyskanych w tych 18 me­
czach. Węgrów z czystym stanie­
niem możemy ocenić Jako zespół 
nr 1, a dalej za nimi umieściliby­
śmy Urugwaj, Brazylię, ZSRR, Ju­

gosławię, —.gttę, Austrię, Parag- 
; waj, Argentynę, Włochy oraz Szwe­
cję.

Wspaniały bilans

Jest dyscyplina sportowa, w któ­
re] możemy porównać się do 

węgierskich piłkarzy. Boks. W ple­
biscycie na najlepszych sportow­
ców świata nie wysunięto co praw­
da ani jednego boksera, ale spra­

wiedliwie trzeba przyznać, że taka 
sztuka, jakiej dokazali w tym ro­
ku polscy pięściarze, nie udała się 
dotychczas żadnej Innej drużynie 
świata. Jedenaście spotkań w ciągu 
roku przyniosło 10 zwycięstw 1 1 
remis. Oto wyniki uzyskane przez 
Polaków: z Belgią 18:3 1 16:4, ■ 
NRD — 16:4 1 18:2, z Węgrami —

10:10 1 14:6, z Czechosłowacją — 
12:8, z Bułgarią 18:2, z ZSRR — 
18:4, z Francją 12:8, s Finlandią 
16:4. Btlans tych spotkań cłaje ra­
dosną cyfrę 158:62. Drogosz, Pie­
trzykowski, Kukier, Stefaniuk, 
Pouanta — to pięściarze, których 
sława rozeszła się Już szeroko po 
Europie. Kle będzie chyba przesady 
jeśli polskich pięściarzy uznamy za 
jedną z najlepszych drużyn świata.

4 złote medale narciarzy radziec­
kich na mistrzostwach świata 

W Palun stały się momentem prze­
łomowym w dotychczasowej bezape 
tacyjnej supremacji biegaczy skan­
dynawskich. Olbrzymich postępów 
dokonali łyżwiarze w jeżdzie szyb­
kiej 1 tu głównymi autorami są za­
wodnicy radzieccy. Wiele rekordów 
świata w pływaniu ustanowionych 
na mistrzostwach Europy, wspa­
niała postawa pływaków węgier­
skich i radzieckich skoczków do 
wody — przyniosły Jeszcze jeden 
widomy wkład w rozwój tych „mo­
krych" dyscyplin Nasi pływacy, ta­
cy jak Petrusewica, Klemlńaka 
czy Gryka, również odegrali pewną 
rolę w kształtowaniu się tabel naj­
lepszych pływaków świata

To jeszcze nie wszystko. Postępy 
szermierzy' (polscy szabliści), nowe, 
wspaniałe rekordy szybowników, 
pilotów silnikowych 1 skoczków 
spadochronowych, wśród których 
czołowe miejsce zajmują sportow­
cy radzieccy 1 polscy, zapisały się 
trwałymi zgłoskami na kartach 
kroniki sportowej 1954 roku. Kro­
nika ta kry je w sobie jeszcze wie­
le innych wlelklćh wydarzeń spor­
towych wielkiego roku 1954.

M. FLEJSIEBOW1CZ

Słał Poznań 11 . Q 
Stal Eibfęg 11 - J

Poznańscy sta! owcy odnieśli 
zasłużone zwycięstwo w meczu 
bokserskim o mistrzostwo II ligi 
ze swą imienniczką z Elbląga w 
stosunku 11:9. Stal ZISPO wy 
stąpiła bez chorego Manelskiego 
i Jądrzyka. W remach tego me­
czu niespodziewaną, ale zasłużo­
ną porażkę poniósł Kapturski z 
mało znanym Lichtem. Należy 
szczególnie podkreślić ambitną 
postawę Tad. Fietza, który w o~ 
statrńej decydującej walce dnia 
pokonał Szapińskiego. Wyniki 
walk — w kolejności od wag: 
muszej do ciężkiej (Stal ZISPO 
na pierwszym miejscu):

Bonia pokonał Kostrzewskie- 
go, Stylo wygrał z Kłączem, Pur 
man przegrał z Kowalczykiem. 
Wytyk pokonał w III starciu 
przez tko. Budzińskiego, Kaptur­
ski przegrał z Lichtem, Żukow­
ski uległ na punkty Sulczyńskłe- 
mu. Wojtkowiak zremisował z 
Piwczyńskim, Grajewski poddał 
się w III starciu Górnemu, Fra­
nek pokonał na punkty Borowi­
cza i Flet z wypunktował Szapió- 
sklego.

Przj.jśpieujki
na melodię: „Gdzie idziesz Wojfuś"

Przeminął roczek w poznańskim aporcie, 
by o nim śpiewać, aż człeka korci. 

Przeróżne dniały się, tutaj dziwy: 
w Poznaniu powstał stadion prawdziwy.

Że to dziw wielki, ternu nie przeczę, 
bo na co stadion, gdy nie ma meczy ?
Raz tylko grali tutaj Madziarzy

' (kiedy się gratka znów taka zdarzy?)

Maltańska sprawa też bardzo brzydka, 
woda tam bowiem całkiem za płytka.
Trzeba, w ten problem walić, jak w bęben.
Niech się nim zajmą bardziej... dogłębnie.

Jeśli już mowa o inwestycjach, 
jest jeszcze jedna taka petycja: 
by stadion w Kępnie ze sfery marzeń 
wliczyć w szeregi prawdziwych zdarzeń.
Przeminął roczek, już nadszedł nowy; 
jaki też będzie ten — futbolowy? —
Dla dobra innych naszych zespołów —
Teoś, postaraj się... o Aniołów!
Śpiewajmy sobie o tym, co było, 
chociaż wspominać nie zawsze miło.
Pomyślmy raczej o Nowym Roku, ' 
by dobro sportu mieć wciąż na oku!

, (now)

Uroczyste otwarcie sezonu zimowego
w Zakopanem

W dniu 1 stycznia odbyła 
się w Zakopanem centralna 
uroczystość rozpoczęcia zimo­
wego sezonu sportowego, po­
łączona z zakończeniem mię­
dzynarodowych zawodów nar 
ciarskich. Na stadionie pod 
Krokwią przemówił do zebra­
nych przewodniczący GKKF 
Wł. Reczek. Przemówienie to > 
transmitowane było przez. 
radio na liczne stadiony i 
boiska w kraju, gdzie również 
odbyły się uroczystości otwar 
cia nowego sezonu.

Przewodniczący GKKF po 
krótkim podsumowaniu do­
robku sportowego w minio­
nym roku powiedział m. in.:

Przed nami rok nowy1 — 
rok festiwalu i rok przed 
olimpijski. Czeka nas więcej 
imprez krajowych i zagra­
nicznych, czeka nas trudny 
egzamin festiwalowy. Czeka 
nas praca nad wzmocnieniem 
ruchu sportowego w zakła­
dach pracy i na wsi.

Pełna mobilizacja aktywu 
społecznego, oddanie w ręce 
tysięcy działaczy spraw kul­
tury fizycznej — to pierwszy 
warunek nowych przyszłych 
osiągnięć.

Szturm młodzieży na sta­
diony i boiska, pionierska 
praca przodującej organiza­
cji młodzieżowej ZMP w 
sporcie — to drugi warunek 
rozwoju ruchu sportowego.

Planowa i systematvczna 
całoroczna praca naszych , za­
wodników i trenerów — to 
trzeci warunek naszych zwy­
cięstw.

W zaczynającym się roku 
festiwal będzie wspaniałą oka 
zją do zaktywizowania ruchu 
sportowego w całym kraju, do 
rozsłav;lenia sportu polskiego 
w świecie. do zacieśnienia 
przyjaźni między sportowca­
mi wszystkich krajów.

Sport łączy narody. Sport 
pozwala poznać się i rozu­
mieć się wzajemnie. Dlatego 
sportowcy walczyć będą nie­
ustępliwie i nieugięcie o naj­
bardziej podstawowy waru­
nek szczęśliwego życia — o 
pokój między narodami.

Po uroczystości otwarcia 
zakończono konkursem sko­
ków międzynarodowe zawody 
narciarskie. Poza konkursem 
skakał zasłużony mistrz spor 
tu Stanisław Marusarz, który 
i tym razem nie dał się zdy­
stansować młodzieży. Zadzi­
wił on wszystkich doskonałą 
formą już na początku sezo­
nu, mając skoki znacznie 
dłuższe od wszystkich poeo- 

, stałych zawodników. Maru­
sarz uzyskał kolejno w pięk­
nym stylu odległości C9, 73, 
72 i 76,5 m.

W konkursie startowało 20 
skoczków. Wszyscy oni wy­
kazali znacznie słabszą far­
mę od swego trenera St. Ma­
rusarza. Najlepiej stylowo 
skakał Węgrzynkiewicz ze 
Sparty, zwyciężając z łączną 
notą — 217,5 pkt. (skoki —
67.5 i 68,5 m). Bardzo dobrze 
zaprezentował się Andrzej 
Gąsienica z CWKS. Miał on 
najdłuższy skok w konkursie 
— 70 m, ale w pierwszym 
skoku osiągnął tylko 65 m 
i w obu skokach ustępował 
stylowo WęgrzynklewiczowŁ 
Zajął on drugie miejsce —
216.5 pkt.

Drugą konkurencją ostat­
niego dnia zawodów był bieg 
na 30 km. Trasa była trucjna, 
o różnicy wzniesień ok. 110 
metrów. Warunki atmosfe­
ryczne dobre. Wśród 18 za- 
wodników zabrakło dwóch 
bohaterów7 „piętnastki*' — 
Kwapienia i Rubjsia. Tempo 
od startu było bardzo ostre. 
Na półmetku najlepszy czas 
miał Zięba z CWKS. Drugx 
był Gwardzista Bukowski, a 
trzeci Styrczuła z CWKS.

1. Zięba (CWKS) 2.06,09, 2. 
Bukowski (Gwardia) 2.06,41, 
3. Kubin (CWKS) — 2.07,02.

REDAKCJA: Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr., 
telefon nf nr 657-76 648-85. 
659 39. 657-05 657*18 629-52.

DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzrka 
Poznań. K—5—54352

_____ Obwieszczę nie »______
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: w związku z przystąpieniem do odbudo­
wy domu przy pl. Wolności 17, zamyka się 
ulicę pl. Wolności (strona północna) dla ruchu 
kołowego z dniem 3. 1. 55 r. na odcinku od ul. 
Nowowiejskiego do al. Marcinkowskiego. K9 

Pracownicy coszukiwan
Techników na stanowiska kierowników budów 
na terenie miasta Poznania i powiatu, przyj- 
mie Budowlane Przerlsiębiorstwo Powiatowe 
w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 10. Warunki 
według układu zbiorowego w budownictwie

«. K3428
Techników - mechaników na stanowiska tech­
nologów 1 kalkulatorów poszukuje Rawicki 
Zakład Mechaniczny i Odlewnia Żeliwa Ra­
wicz. Reflektuje się na siły kwalifikowane. 
Warunk: olacy do omówienia wg umowy dla 
przemysłu maszynowego. Oferty pisemne nale­
ży kierować względnie zgłaszać się osobiście 
Rawicki Zakład Mechaniczny i Odlewnia Że­
liwa Rawicz. Wały Armii Czerwonej 1 — dziaj 
kadr K3383
Inżynierów i techników na stanowiska kierow­
ników robót na roboty wiertniczo - studniar­
skie oraz hydrogeologów zatrudni Zjednocze­
nie Robót Inżynieryjnych Budownictwa Miej­
skiego Poznań, ul. Swiętosławska 12. Zgłosze- 

' nia kierować do działu kadr. K5

Inżyniera względnie technika budowlanego z 
długoletnią praktyką 2tatrudnj natychmiast 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane w Chojnicach, woj. bydgoskie. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budo­
wnictwie. Podania wraz z życiorysem należy 
kierować do referatu personalnego, ul. Młyń­
ska nr 30. KI
Planistę z wykształceniem ekonomicznym oraz 
szewca i krawca zatrudni Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego przy Zakładach Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego Poznań, ul. Grobla 15.

K6
Technika mechanika na stanowisko technika 
normowania i mistrza działu obróbki mechani­
cznej zatrudnią Zakłady Naprawy Sprzętu Dro 
gowego Poznań, ul. Wrzesińska 18/36. Wyna­
grodzenie obowiązuje wg stawek układu zbio­
rowego dla robót drogowych, mostowych i wo­
dnych. Zgłoszenia w sekcji kadr. K7
Technika budowlanego z praktyką zatrudni na­
tychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo Powia­
towe w Głogowie, ul. Lipowa 43, te!. 145. Wa­
runki pracy i płacy wg umowy zbiorowej w 
budownictwie do omówienia na miejscu wzgl. 
listownie. KI 5
Inżynierowie i technicy tartaczni, o dobrych 
kwalifikacjach zawodowych, poszukiwani. Wa­
runki wynagrodzenia wg siatki płac. Zgłosze­
nia pisemne lub ustne z podaniem przebiegu 
pracy zawodowej, kierować do działu kadr Re­
jonu Przemysłu Leśńego W Poznaniu, ul. Ga- 
jowa 8/10. _ K18

Zespoły muzyezne do obsługi zabaw i in­
nych imprez o charakterze rozrywkowym 

oraz okolicznościowych akademii 
poleca

z dniem 1 stycznia 1955 r.
Spółdzielnia Pracy Muzyków Pedagogów 

w Poznaniu
Zgłoszenia przyjmuje Biuro Spółdzielni 

przy ul. Libelta 26, tel 28-86
K22

N ieruchomoścd
□om czteroizbowy, trzymorgo 
wy ogród, 160.000 zł, dom 
czteroizbowy w śródmieściu 
Poznania, 190.000 zł, kamie­
nicę komfortową, 120.000 zł, 
parcelę na Woli, 22.000 zł 
sprzeda. Gruszczyński, Poz­
nań, Wawrzyniaka 22.
_______  39793g

Parcelę oparkanioną i zadrze 
wioną w Szamotułach, sprze­
dam, cena 27.000 zł. Stani­
sław Przybylak, Grodzisk 
Wlkp„ ni. Obr. Stalingradu
28.__________________39833g
Kamienicę nową, z garażami, 
chlewami. piwnicami, bez 
długu, w Zaniemyślu sprzeda 
właściciel. Informacje: Bnin, 
ul. Świerczewskiego 120, 
pow Śrem. 39887 e

,WUIe„ kamienice, parcele po 
lecą — poszukuje: Grusz­
czyński, Poznań, Wawrzynia­ka 22. 29722g

Kamienicę w centrum. 6 skle­
pów, idealną połowę, 160.000 
zł, willę z wolnym mieszka­
niem (Ostroróg), dotnek po­
kój z kuchnią 45.000 zł oraz 
kilka parcel sprzeda: Mctel- 
ski. Poznań, Czerwonej • Ar­
mii 23' 3974lg
Kuplę parcelę w cenie do 
25.000 zł. najchętniej w oko 
licy Junikowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39889g

Kupno
nadlo kupię Poznań, Poznań-
ska 4> m 6 39775g

Kuplę każda ilość słomy.
Sołtysiak, Poznań, Górczyń-
ska 29, tel. 054-35^ 39912g
Kocioł do centralnego ogrze­
wania „Hoentscha" o pow. 
14 m’, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 39920®.

Sprzedaż
Piec stałopalny sprzedam. 
Poznań, Roosevelta 13 — 
warsztat. 39908g

Futro damskie, piżmowce, 
grzbiety, sprzedam Adres 
wskale Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 39919g.

Maszynę do szycia, gabineto- 
i wą, nową, sprzedam. Poz­

nań, Wtodkowicza 6, m 2.
4 39911g

Lokale
Pokój z kuchnią, łazienką, 
wszelkimi, przynależności?,mi 
słoneczne, samodzielne. za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nią, podobne. Poznań, Dzier­
żyńskiego 45, sklep. 39818g

Poszukuję garażu w pobliżu 
Mateiki Poznań. Matejki 6, 
m 12. 39859g

Garażu
samochodowego
pos*zukujemy zaraz Zgło­
szenia. Zakłady Prod. 
Elem. Bud. Poznań, al. 
Marcinkowskiego 1.

K3414

Praca
Pomoc domowa z referencja- 
mi potrzebna zaraz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 45. sklep.

39817g

Zguby
Zaginął roczny wilk alzacki, 
szary, znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem pod 
adresem: Bogusław Stańczak, 
Poznań, Opera. 39930g

r-1...—...-....... ——————w dniu 31 grudnia 1954. r. zmarła po krótkich i 
| cięłkich cierpieniach

Bronisława Trzciałek
W Zmarłej tracimy sumienną gorliwą pracownicz- 

kę i przez •wszystkich łubianą koleżankę
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 stycznia 1955, 

o goto. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
RADA MIEJSCOWA — DYREKCJA I PRACOWMICY 
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i KRONIKA
STYCZEŃ

Wzrośnie produkcja

przemysłu terenowego Wielkopolski
Księżyc w.:

z.:

WTOREK
Eugeniusza

Stonce 8.02
15.53
11.58
3.23

Zachmurzenie przeważnie 
duże z możliwością przejś-cio* 
wych opadów śnieżnych. 
Temperatura minimalna ok. 
—4 S't_ C, maksymalna około 
—2 st. C. Wiatry umiarko­
wane z kierunków północ* 
nych.

Echa naszych notatek
Niesłusznie skrytykowaliś­

my Gminną Spółdzielnię „Sa 
mopomoc Chłopska" w Strzał 
kowie (powiat Września! w 
naszej notatce z dnia 18. XII. 
pt. „W sprawie chustki do 
nosa“, gdyż wipę za brak to­
rebek do pakowania ponosi 
wyłącznie WZGS Poznań.

GŚ w Strzałkowie donosi 
nam, że na jej kilkakrotne 
interwencje w sprawie nade­
słania papieru pakowego 
WZGS Poznań ogóle nie 
odpowiada.

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Poznaniu za­
pewnia wszystkich pasaże­
rów korzystających z pocią­
gu rannego Krzyż — Piła, że 
zmieniono wagony na 4-osio- 
we, co w sumie daje więcej 
miejsc aniżeli poprzednio. A 
ponadto dia młodzieży szkol­
nej wydzielono tylko jeden 
wagon, a drugi przeznaczono 
dla dorosłych.

A więc i tym razem nasza 
notatka pt. „Nie jest zimno" 
z dnia 25. 11. 1954 r. odniosła 
pożądany skutek, (an)

189 jajek od jednej kury

112 procent planu rocznego
na fermie drobiarskiej w Kiełpinach

— Cip. cip. cip — rozlega 
sie śpiewny glos Marii Piątek. 
W ten sposób zwołuje ona 
codziennie „swoje" stado na 
..śniadanie", „obiad" i „ko­
lację". Rozpoczynamy roz­
mowę z ob. Piątek i już na 
Wstepie dowiadujemy się, że 
ferma drobiowa PGR Kiełpi­
ny rozwija się pomyślnie. Jej 
stan liczebny wynosi 5800 
sztuk. Kurniki rozłożone są 
na obszarze 9 hektarów. Zna­
mienne —» Maria Piątek mó­
wi o tym z duma — że pa­
danie kur w Kiełpinach na­
leży do rzadkich wyjątków.

Nie było tam śpiączki ku­
rzej. ani pomoru, ani chole­
ry. po prostu dlatego, że 
wszystkie kury szczepione są 
dwa razy do roku przeciwko 
chorobom. Troskliwa pielęg­
nacja, dużo światła i powie­
trza, systematyczne. regular­
ne i racjonalne karmienie 
przyczynia sie w decydującej 
mierze do dobrej kondycji 
niosek. Kury odpłacąja się też 
swoim opiekunkom sowicie, 
dając rocznie po 189 jajek, 
co należy zaliczyć do rekordu 
w „kurzej rodzinie". Nic też 
dziwnego, że ferma drobiowa 
w Kiełpinach wykonała rocz­
ny plan produkcji jaj w 112 
procentach.

Kury odpłacftja się swoim 
opiekunkom, sowicie. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że system 
premiowy przynosi pracu­
jącym na fermie- kobietom 
■wysokie zarobki. Każda pra­
cownica ma pod swoi a opieką 
750 kur. Oprócz stałego wy­

Z każdym rokiem podnosi się 
produkcja przemysłu terenowe 
go Wielkopolski. W 1955 r. 
największy wzrost wartości pro 
dukcji nastąpi w branży szklą 
nej (około 30 proc.), metalo­
wej (o 20 proc.) oraz spożyw-

Pierwszy obrachunek
w Nieborzy

Jako pierwsi w powiecie 
wolsztyński/n dokonali obra­
chunku i podziału dochodu 
spółdzielcy w Nieborzy. Dzie­
sięć miesięcy wspólnej pracy 
przyniosło już efektywne wy­
niki. Wskazuje to, żę chłopi 
w Nieborzy obrali słuszną dro 
gę, przystępując do wyższej.
zespołowej gospodarki na ro-jPienny, doskonały środek kon- 
li. W pierwszym, okresie zbu-J serwujący — nipagina, zwięk- 
dowano przy pomocy finanse- i szv się ponadto o około 24 
wej państwa nową świniarnię j proc, produkcja ozdób choin- 
na 200 sztuk i wyremontowa- i kowych na eksport.
ho gruntownie oborę. ' ---------------------------------- ----- -

Wartość pierwszej dniówki
obrachunkowej jest zadowala­
jąca — 3 i pół kilo żyta, 1 i 
pół kilo pszenicy, pół kg jęcz 
mienia, 7 kg ziemniaków, 3 i 
pół kg buraków pastewnych 
oraz 8,65 zł w gotówce. Ro-

Pieniądze 
„nie doszły...

Spółdzielnia Inwalidów ,,Po 
wstaniec" w Wolsztynie ze-

dzina Tomasza Piątki np. o-■ brała wśród swoich pracow- 
trzymała przy podziale docho-' ników pieniądze na zakup na-
du: 80 cetnarów zboża, 100 
ceinarów ziemniaków, 55 cet­
narów buraków pastewnych i 
6 253 zł gotówką. Dochód z 
działki przyzagrodowej oblicza 
ob. Piątka na 11 364 zł.

Spółdzielnią w Nieborzy ja­
ko przewodniczący kieruje 
Jan Piosik, który 5 grudnia 
br. został wybrany przez miesz 
kańców powiatu wółsztyńskie- 
go na członka Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Henryk Kozłowski 
korespondent

nagrodzenia otrzymuje za 
100 dostarczonych do maga­
zynu jajek 4,80 zł premii, a 
po przekroczeniu planu pro­
dukcji za dalsze 100 jaj do­
datkowo po 1,50 zł. Dzięki ta­
kiemu systemowi płacy Ma­
ria Piątek zarabia przeciętnie 
1100 zł na miesiąc.

— Ciekawi jesteśmy, jakie 
czynniki składają się na to, 
że kury w waszej fermie nie 
chorują i dają tak wysoką 
produkcję. Jakie stosujecie 
na przykład normy żywienio­
we?

— Muszę zaczać od począt­
ku — odpowiada po krótkim 
namyśle kierowmiczka fermy 
Izabela Filip, Obok stałej o- 
pieki weterynaryjnej, o zdro­
wiu młodych kurcząt, a póź­
niej kur decyduje częste my­
cie kurników, zapewnienie 
ptactwu ruchu, powietrza i 
słońca, oraz regularne kar­
mienie. To wszystko równo­
rzędne warunki powodzenia 
w hodowli.

— Pięknie Prosimy o kilka 
szczegółów z zakresu żywie­
nia. Interesuje to nasze czy­
telniczki szczególnie na wsi.

— A więc pisklęta przez 
pierwsze trzy dni otrzymują 
dziennie po 7 gramów mie­
szanki kasz (jęczmienna, 
pszenna i owsiana) na sucho. 
Czwartego i następnych dni 
tę samą ńormę z dodatkiem 
specjalnej mieszanki dla dro­
biu DK zwilżonej tranem i 
coś niecoś gotowanego jajka 
oraz pełnego mleka. Do picia

chemicznej iczej, różnej, 
drzewnej.

Plan asortymentowy 
1955 r. przewiduje znaczny 
wzrost produkcji buksów do 
wozów, uli, maszyn i urządzeń 
do hodowli, bron sprężyno­
wych i posiewnyc.h, narzędzi 
gospodarskich oraz części za­
miennych do maszyn rolni­
czych. Projektuje się także u- 
ruchomienie produkcji wozów 
gospodarskich w zakładach 
w Stęszewie i "Wrześni. Uzależ 
nione to jest jednak od zaopa­
trzenia wymienionych zakła­
dów w części metalowe.

Przemysł terenowy Wielko­
polski wprowadzi do produkcji 
26 nowych artykułów. Wśród 
nich będą m. in. kamień wa-

grody na konkurs — o naj­
lepszego sportowca pow. wol 
sztyńskiego.

Konkurs już dawno minął, 
nagrody rozdano, a pieniądze 
do dnia dzisiejszego nie do­
tarły do adresata.

Obowiązkiem prezesa Spół­
dzielni jest wytłumaczyć pra­
cownikom. dlaczego pieniądze 
„nie doszły" do organizato­
rów konkursu i na jaki cel 
przeznaczona będzie ta suma.

(L. B.)

dajemy w pierwszym tygod­
niu przegotowana wodę z do­
datkiem błękitu methylenu 
iako środka odkażającego. 
Potem już zwykłą czystą wo­
dę. kilkakrotnie w ciągu dnia 
zmienianą. *

W drugim tygodniu życia 
kurczęta dostaja po 7 g kasz 
i po 7 g mieszanki DK zwilża­
nej kwaśnym mlekiem; w 
(trzecim tygodniu norma 
dzienna wynosi 10 g śruty i 
11 g mieszanki DK. oraz sto­
pniowo paszę zieloną i 10 g 
mleka ddtłuszczonego. W mia 
rę wzrostu kurcząt zwiększa 
się ilość tej samej paszy. Po 
miesiącu dodaje się pośiadu 
zbożowego, a po 6 tygodniach 
także ziemniaków. Od pierw­
szego dnia daj emy pisklętom 
pokarm mineralny w postaci 
węgla drzewnego (przeciw 
biegunce) i wapna (skorupy 
jaj) na rozwój kości. Prepa­
raty te stoją w osobnych na­
czyniach i kurczęta mogą je 
spożywać bez ograniczeń. Mu 
szę dodać, że wszystkie na­
czynia są codziennie myte i 
szorowane, a co tydzień od­
każane.

— No, a dalej? Jak postę­
pujecie z fnłodymi kurami?

— Najpierw, po trzech mie 
siącach selekcja na drób ho­
dowlany i rzeźny. Materiał 
hodowlany, młode kury za­
czynają u nas znosić jajka 
już we wrześniu. Wtedy na 
każda nioskę przypada dzien­
nie; 33 gramv ziarna, 70 g 
mieszanki D, 30 g mleka od­
tłuszczonego, 20 g ziemnia­
ków i 20 g zielonki oraz do­
datek paszy mineralnej, o 
której już mówiłam, no, i 
stale świeża woda do picia. 
Karmę daj emy kurom trzy 
razy dziennie: o godzinie 6 
(Fano. o godzinie 12 i o godzi­
nie 17 po południu. Nieogra­
niczone przebywanie kur na 
świeżym powietrzu — to nie­
mniej ważny dodatek do pa­
szy.

Oto i wszystko, co powodu­
je wysoką produkcje i aj w 
termie PGR w Kiełoinach. 
życzymy wszystkim hodow­
czyniom drobiu, aby stosu­
jąc wyżej streszczone meto­
dy hodowlane .otrzymywały 
również tak wysokie rezulta­
ty swej pracy.

A. Ch. ’

Projekt planu na 1955 r. 
przewiduje wzrost produkcji 

na, cegieł o 10 milionów sztuk, 
zwiększenie produkcji dachó­
wek o 1,4 miliona sztuk oraz 
płyt „Suprema" o 50.000 szt.

W trosce o pełniejsze zaspo­
kojenie potrzeb ludności w na 
czynią domowe wzrośnie o o- 
koło 280 ton produkcja wyro­
bów kamionkowych, głównie w 
oparciu o glinki ostrzeszow- 
skie. Tak znaczne zwiększenie 
produkcji wyrobów kamionko 
wych zapewni rozbudowa za­
kładu ceranucznego w Ostrze­
szowie i budowa zakładu wyro­
bów kamionkowych w Gnieź­
nie.

Celem zwiększenia ilości ma 
terialów budowlanych i do bu­
dowy dróg, uruchomiono ka­
mieniołom w Czempowie Gór­
nym w powiecie tureckim. W 
1955 r. nastąpi tam prawie 25- 
krotny wzrost dotychczasowej 
produkcji.

Rok przyszły przyniesie też 
zwiększenie produkcji tereno­
wego przemysłu spożywczego 
o 16 proc, w oparciu o wyko­
rzystanie istniejących baz wa­
rzywno-owocowych, runa leśner 
go itp.

Wielki konkurs 
gazetek ściennych

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności ogłasza nowy konkurs 
na pomysłowe i staranne wy­
konanie gazetki ściennej o 
szkolnych kasach oszczędno­
ści.

Gazetka może być zreda­
gowana przez jedną osobę łub 
zespół (klasę, szkołę, drużynę 
harcerską, ŚKOW itp.) i po­
winna zawierać obrazki lub 
fotografie, przedstawiające 
pracę SKO, utwory młodzieży 
na temat SKO prozą lub wier 
szem, ciekawsze spostrzeżenia 
i pomysły, wyniki oszczędza­
nia w PKO w formie wykre­
sów lub tablic, opisy przepro 
wadzanych akcji społecznie 
użytecznych, z których mło­
dzież czerpie fundusze.

Rozmiary gazetki: długość 
75 cm., szerokość • 50 cm.

Gazetki należy wysyłać do 
Oddziału Wojewódzkiego 
PKO, Poznań, pl. Wolności 3, 

“który po przeprowadzeniu oce­
ny na szczeblu powiatowym, 
przystąpi do eliminacji i roz­
dania nagród na szczeblu wo­
jewódzkim, następnie najlep­
sze gazetki ścienne przęśle do 
Centrali PKO w Warszawie, 
gdzie zostanie dokonana elimi 
nacja centralna.

Ż gazetek tych Centrala 
PKO zorganizuje ogólnokrajo­
wą wystawę gazetek ścien­
nych.

Term’n nadsyłania prac kon 
kursowych upływa z dniem 31 
stycznia 1955 i*

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności przeznacza na każde w o 
jewództwo po 3 nagrody rze 
ćzowe. a mianowicie;

I. nagroda wartości 400 zł
II. „ „ 300

III. „ „ 200 „
Za najlepsze gazetki ścien­

ne w skali- krajowej przezna­
cza się:

1. nagrodę wartości 300 zł
II. ’ „ „ 500 „

Ul. „ 300 „
Uwaga: do prac konkurso­

wych zalicza się również ga­
zetki ścienne, wykonane na 
konkursy, ogłaszane przez 
poszczególne oddziały woje­
wódzkie PKO w' roku szkol­
nym 1953/54.

Budowlani podnoszą jakość robót
Lokatorzy nowowybudowa- j nież zastosowały radzieckie me 

nego bloku mieszkaniowego na ; tody pracy. Przy budowie 
osiedlu robotniczym ,,C“ przy gmachów Wyższej Szkoły Rol­
ni. Chociszewskiego w Pozna-' niczej na Sołaczu młodzieżo 
niu, chw
malowanie

szewskiego w Pozna-i ouiaw.u uuuiuitw
yala jakość tynków, j we bl’>'Sa^ Z^z^u Budowla 

P. ... . , Inego nr 13 rozpoczęły przed
e ścian, parkiety, jak ; nrzvstanienie.m I doi nrarv stn-i przystąpieniem 1 doj pracy sto

i stolarkę wewnętrzną, która sowanie systemu J wydawania i na'ć^-i"eYianiV*oVa^7i7jvr’i-7a'" w tym bloku wykonana jest zleceń roboczych.' na mocy f,X
na należytym poziomie. 1 '•*—’ Si- ' -- - -‘“Y^jsowe urządzenia iizyio' r ra- 

ktorych otrzymuje się limito-ipjj mieszczące się przy ulicy 
wane materiały. Metodę Ski-, Drzymały '
tiewa wprowadziły za przykła! _ Dział* hydroterapii wy- 

, _ flern ,zało£ Zarządu nr 15 posażony zostanie w wanny
bloku zaczęli stosować — we- wszystkie brygady, lak samo do kąpieli jodowo-bromowych 
dług metody Skitiewa — bez- postąpili robotnicy zatrudnie-Jj kwaso-węglowych oraz ba­

ni przy budowle bloków miesz'sen do kąpieli solankowych
kalnych przy placu Wielko-'dla dzieci, 
polskim, przy budowie przed- Obecnie trwają już w pełni 
szkoła na osiedlu dębieckim o- prace hydrauliczne i budowla 
raź przy odbudowie domów ne, a całkowite zakończenie 
mieszkalnych przy Starym budowy nastąpi w kwG1 
Rynku w Poznaniu, (w) >1955 r. (czm)

/Wykonawcy robót, robotni­
cy budowlani Zarządu nr 15, 
przy budowie wymienionego

usterkowe przekazywanie ror 
bót. Murarze oddawali swe 
prace tynkarzom za listami 
gwarancyjnymi, cl z kolei — 
stolarzom, dalej stolarze — ln 
stalatorom.

Inne załogi budowlane rów-

ielkirn sukcesem może po- 
’ szczycić się załoga Zakła­

dów Przemyślu Metalowego im. 
J. Stalina, która ostatnio od­
dała do eksploatacji wagon sy­
pialny S ki. nowego typu,. Kon­
strukcję tego wagonu opraco­
wali pracownicy CBK, pod-kie- 
runkiem inż. Stanisława Mos­
sakowskiego.

Kombajn 
do sprzętu konopi

Na polach kołchozowych. w 
Związku Radzieckim przepro­
wadzono próby techniczne no- 

, wej maszyny rolniczej. — 
Widoczny na zdięciu wagon j-Wszechzwiązkowy Instytut Na-

posiada 30 miejsc sypialnych. 
W każdym przedziale znajduje 
się umywalnia z lustrem oraz 
dwa uchylne siedzenia — o- 
prócz trzech miejsc sypialnych. 
Wagon, oprócz tego, że ogrze­
wany jest świeżym powietrzem, 
posiada ponadto własną ko­
tłownię centralnego ogrzewa­
nia.

Obecnie załoga ZISPO przy­
gotowuje także nowy prototyp 
wagonu, bagażowego.

Notatnik kulturalny
W powiecie ehodzieskim 

trwają już przygotowania wiej 
skich zespołów artystycznych 
do wiosennych eliminacji po­
wiatowych o zdobycie sztanda­
ru przechodniego Ministerstwa 
Kultu ry.

Poszczególne zespoły w gro­
madach postanowiły odwiedzić 
z występami w okresie zimo­
wym jak największą ilość są­
siednich osiedli wiejskićh. Wy­
stępy te będą już brane pod 
uwagę w wiosennych elimina­
cjach powiatowych.

Zespół artystyczny Śmilpwo, 
który w roku ubiegłym zdobył 
sztandar przechodni postano­
wił dołożyć wszelkich starań, 
aby w roku bież, utrzymać zdo­
bytą pozycję.

Pierwsze SS gromady z po­
wiatu ekodzieskiego przystąpi­
ły pod hasłem „w każdym do­
mu książka" do Ogólnopolskie­
go Konkursu Czytelników 
Wiejskich X-lecia.

W ch wili obecnej rozwój czy­
telnictwa najlepiej realizują 
dwie gromady: Sypniewo i 
Rządkowo. Przyczyniają się do 
tego miejscowi nauczyciele.

' (ko)'
Zapowiedziane w progra­

mie wyborczym uruchomienie 
w Gorzowie aakładu wodo­
leczniczego — pierwszego te­
go rodzaju w- województwie 
zielonogórskim — wzbudziło 
duże zainteresowanie mie­
szkańców.,

I oto już w pierwszych 
dniach grudnia br. kilka bry 

, . gad budowlanych MPRB roz
...świetlica ń' Skalmierzycach praCę w gmachu Łaź

iowych (powiat Ostrów) nie i \ .

/f*

...ul. Podgórna i plac 1 Ma­
ya w Obrzyckn (powiat Sza­
motuły) nie są oświetlone?

(S B.)

posiada żadnych gier towarzy-
Skich? Brak jest w niej rf;w. j będzie przyszły zakład wodo- 
nież książek i czasopism. Czy , leczniczy.
kie-rownik świetlicy tych bra-\ Projekt urządzeń opt acowa 
ków nie. widzi? (B. M.) | ny został przez inż. R. Bry-

...pracownicy Wytwórni Win jcha, po uprzedniej konsuli a- 
w Wolsztynie zatrudnieni na i cji z wybitnymi znawcami wo 
dworze nie otrzymują płaszczy ' dolecznictwa z podobnego za- 
n-ieprzemakalnych ? B icIki I kładu w Poznaniu. Zakład po
«««, by kierownictwo zakładu znąński zobowiązał sie także 
dostarczyło pracownikom pła
szczy. (L. B.)

ukowo - Badawczy Roślin Ły­
kowych skonstruował mianowi­
cie kombajn do sprzętu kono 
pi „KUK-5". Maszyną ^.a rów­
nocześnie ścina konopie, oczy­
szcza łodygi oraz młóci i o- 
czyszcza nasiona. Kombajn au 
tomatycznle odrzuca słomę ko 
popi równymi porcjami nasko 
szoną część pola.

Dzięki zastosowaniu kombaj 
nu „KUK-5" pięciokrotnie 
zwiększa się wydajność pracy 
w porównaniu z pr/eprowadzo 
nym oddzielnie mechanicznym 
sprzętem i omłotem. Przy uży 
ciu kombajnu zmniejszają się 
też straty w nasionach; umoż­
liwia on również moczenie ko­
nopi niezwłocznie pb sprzęcie, 
co wpływa na podniesienie ja­
kości włókna.

TELEGRAM
Zespół księgowości przy 

współudziale całej załogi 
Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w 
Dusznikach (powiat Sza­
motuły) melduje o przed­
terminowym wykonaniu w 
dniu 1 bm. bilansu za rok 
1954.

Osiągniecie to było moż­
liwe dzięki zrealizowaniu 

i zobowiązania podjętego 
dla uczczenia 10-lecia Pol­
ski Ludowej.

' Bilans za rok 1953 został 
sporządzony w dniu 2 sty­
cznia 1954 roku, dzięki cze 
mu uzyskaliśmy wówczas 
pierwsze miejsce w kraju.

Zarząd GS Duszniki.

Jeszcze jeden
zakład wodoleczniczy
w Gorzowie

ni Miejskiej, gdzie mieścić się

dostarczyć fachowej pomocy 
dla przeszkolenia personelu 
dla przyszłej placówki oraz 
dostarczenia potrzebnej po­
mocy technicznej w pierw­
szym okresie uruchamiania 
tej placowi.

Zakład wodoleczniczy posia 
dać będzie, działy; hydrotera­
pii i fizykoterapii. Fizykote­
rapia obejmie urządzenia do 
kąpieli borowinowych, paraf i 
nowanych, parowych, natry­
ski higieniczne, aparaty do


